 FUNDUSZE EUROPEJSKIE NA PODKARPACIU 

Barbara Kozłowska: Dzień dobry. Mikropożyczki mogą pomóc w założeniu własnego małego biznesu. Ten pomysł sprawdził się już w Azji Południowej i Ameryce Łacińskiej – to tam pojawiły się pierwsze inicjatywy. Ale okazuje się, że w dużo bogatszej Europie ta forma pomocy także jest bardzo popularna.
Na Podkarpaciu miedzy innymi Agencja Rozwoju Regionalnego MARR w Mielcu udziela  niskooprocentowanych pożyczek, a pieniądze na ten cel pochodzą z funduszy unijnych. Ryszard Jakubowski wraz z żoną za pożyczone pieniądze założył piekarnię gruzińską, a jej filia niebawem zostanie otwarta w Rzeszowie. O przygodzie z biznesem mówi Mirosława Jakubowska. 

Mirosława Jakubowska: Zrezygnowałam z szycia i pomagam teraz mężowi w piekarni gruzińskiej. 

Barbara Kozłowska: Gdyby nie było mikropożyczki zdecydowaliby się Państwo?

Mirosława Jakubowska: Na pewno nie, bo małżonek 40 lat stażu w lekkoatletycznym klubie, najniższa krajowa. Ja też nie zarabiałam na szyciu, bo to teraz niszowe całkowicie zajęcie. 
Więc gdyby nie pożyczka, na pewno bym się nie zdecydowała na taki krok. No cóż, zastawiliśmy mieszkanie i teraz mieszkanie pracuje na nas.

Barbara Kozłowska: Na co wystarczyły pieniądze z mikropożyczki?

[bookmark: _Hlk70110035]Mirosława Jakubowska: Remont lokalu, wyposażenie całe, sam piec kosztuje prawie 10 000 zł do wypiekania chleba, więc to są naprawdę duże koszty i bez pożyczki nie dalibyśmy radę. Mało tego, wzięliśmy pożyczkę jeszcze na rozwinięcie działalności, stąd otwieramy drugą piekarnie w Rzeszowie na początku maja, to jest Podwisłocze 31, którą będzie zawiadywał nas syn. 

Barbara Kozłowska: A skąd receptury? Trudno było nauczyć się tych wypieków gruzińskich i tutaj wprowadzacie jakieś polskie innowacje? Czy rzeczywiście trzymacie się tradycyjnych receptur? 

Mirosława Jakubowska: Staramy się trzymać tradycyjnej receptury. Przepisy i cały nadzór na początku to mój syn, który w Sopocie miał piekarnię gruzińską i tam był szkolony przez Gruzinów. A my w tym momencie jesteśmy szkoleni przez mojego syna. 

Barbara Kozłowska: Widzę, że są tradycyjne chleby gruzińskie. Co jeszcze  ? 

Mirosława Jakubowska: Jest chleb puri,  chaczapuri adżarskie jest chaczapuri meruli, przeróżne rzeczy z mięsem mielonym z pieczarką z kurczakiem z fasolą Po prostu proste gruzińskie jedzenie i mamy jeszcze fajny taki kontakt z ludźmi, którzy wytwarzają ser. Robi to Gruzin spod Krakowa, więc mamy sery takie oryginalne. 

Barbara Kozłowska: Z tego co wiem to cieszy się popularnością ta piekarnia. Z  jednej strony smaki, które nam bardzo odpowiadają, ale z drugiej strony jednak coś egzotycznego. 

[bookmark: _GoBack]Mirosława Jakubowska: Pierwsze dni otwarcia to była masakra. Po prostu kolejka stała na zewnątrz. Ludzie bardzo się cieszyli, że nie trzeba jechać do Krakowa, tylko że już gruzińska piekarnia jest w Mielcu. No mam nadzieję, że jak minie ta pandemia, ludzie wyjdą z domu, nie będą już pracować zdalnie. Może wróci to, co było na samym początku. No nie jest źle. Od godziny 9 do godziny 16 można przyjść i zawsze coś fajnego się kupi. Chcemy mieć wino gruzińskie, chcemy mieć sery. Więc trzeba lodówki, to są wszystko koszty. Przy takich dwóch inwestycjach dużych no to taka pożyczka rozmyła się. 

Barbara Kozłowska: A ile to było, 80 000 zł ? 

Mirosława Jakubowska: 80 000 na rozpoczęcie działalności i 80 000 na rozwinięcie skrzydełek w Rzeszowie, więc w sumie 160 000 pod zastaw mieszkania. 

Barbara Kozłowska: Ale nisko oprocentowane pożyczki, więc to ma ogromne znaczenie dla nowej, młodej firmy. 

Mirosława Jakubowska: Tak  pożyczka jest na 0,1%, więc to jest tak jakby dobry wujek wyjął z kieszeni 80 000. Dosłownie tak to wygląda. 

Barbara Kozłowska: Kto może ubiegać się o pożyczkę? One są cały czas w waszej ofercie i można skorzystać z niskooprocentowanych pożyczek dofinansowanych z pieniędzy unijnych?

Antoni Górski Agencja Rozwoju Regionalnego MARR w Mielcu: Oczywiście mówimy o mikropożyczkach na rozpoczęcie działalności gospodarczej. I są one przeznaczone dla osób bezrobotnych, biernych zawodowo, osób pracujących w wieku 30 lat i więcej. Oczywiście są pewne osoby preferowane : osoby w najtrudniejszych sytuacjach na rynku, osoby w wieku 50+ , osoby długotrwale bezrobotne, osoby z niepełnosprawnościami, albo  z niskimi kwalifikacjami. Oczywiście kobiety są w tych warunkach preferencyjnych. Osoby też zatrudnione na umowach krótkoterminowych. Osoby takie, które - ich zarobki są dosyć niskie, to znaczy nie przekraczają 120% minimalnego wynagrodzenia. Te pożyczki są w kwocie do 80 000 zł. Okres spłat tych pożyczek to jest 7 lat, to jest 84 miesiące. Oprocentowanie jest bardzo niskie, bo to jest 0,1 %, więc bardzo, bardzo takie preferencyjne. Żadna instytucja bankowa, żadna instytucja finansowa nie udzieli  na tak korzystnych i tak dobrych warunkach pożyczki.

Barbara Kozłowska: Zwłaszcza nowej firmie, która dopiero ma powstać. Na jaki cel można te pieniądze pożyczyć?

Antoni Górski: Ta pożyczka może być wzięta na urządzenie tego stanowisko pracy, na zatowarowanie. Wszystkie te środki obrotowe, które firma będzie potrzebować do rozruchu, może zakupić w ramach tej pożyczki. Tak, że ta pożyczka jak każda inna pożyczka, musi podlegać rozliczeniu i spłatom, ale jest to 7 lat -84 miesiące. Jest to dosyć długi okres na spłaty, więc te raty są bardzo niskie. 

Wszelkie informacje na temat niskooprocentowanych mikropożyczek znajdą państwo na stronie Agencji Rozwoju Regionalnego MARR w Mielcu, a jej pracownicy pomogą w przygotowaniu niezbędnych dokumentów. Do usłyszenia. 

Lektor: Audycja finansowana jest ze środków Unii Europejskiej w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Podkarpackiego. 
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